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Szanowny Panie Mecenasie !

Dr* K rę ćk i, do którego l i s t  Pana Mece napa b y ł adresowanym, by ł tym­

czasem wyjechał d la  s ta ra n ia  się o posadę w Gdańsku. Dlatego dopie­

ro w tych dniach mi wręczył go wśfólfc, za ła tw ien ia . Ponieważ Dr.Kręcki 

wyprowadza się już  na s ta łe  do Gdańska, więc p rzesy łk i ną jU pie j adre­

sować do mnie.

Jestem Szanownemu Panu szczerze wdzięcznem za przystąp ien ie  do 

spółk i wydawniczej, tern wdzięczniejszym, że moralne poparcie ze s tro ­

ny Sz. Pana dużo znaczy. Zebraliśmy dotąd przeszło tys ią c  marek, 

a mało jakoś dokładany do Gryfa, a jestem przekonanym, że po Nowym 

Roku w ie le  dokładać nie będziemy* Bądź co bądź, ale i  ten k a p ita ł 

je s t bardzo szczupła i  szczególnie wtenczas takim  s ię  okaże kiedy 

przystąpimy do wydawania d z ie łek .

Za przyszłego pobytu ,a Warszawie chciałem s ię  tamże wystarać
«

o pozwolenie przedrukowania w mniejszych książeczkach, na masowe 

rozpowszechnienie obliczonych, n iektó rych  jeszcze niewolnych rzeczy, 

ja k : Bartek z ^o ię z c a , rzecz Prusa "Placówka" i  t .p .  Przedruk epopei 

Derdowakiegp o C zorlińskim  na kosztować 4 s ta  mr. Dla tego byłoby 

w ielce pożądanym, abyśmy udziałowców zyska li w ięce j, co przy Łaska­

wie ofiarowanej pomocy Szanownego Pana Mecenasa, mam nadzie ję , że s ię  

uda.

Przesełam równocześnie api3 udziałowców z księstwa.

Jaszcze jedna rzecz, o k tó rą  przepraszam, że tu rb u ję . Z a ło ży li.3-

my to  towarzystwo c z y te ln i, które ma wypożyczać k s ią ż k i, utrzymywać 

czy te ln ię  i  - zb iory ludoznawcze, W tym ce lu  towarzystwa tu te jsze



dały swe b ib l io te k i do dyspozycji»** 5 księgozbiory, ale same plewy. 

Oprócz k i lk a  rzoczy S ienkiew icza niema n ic  prócz żywotów świętych, k tó  

rzy wcale w kalendarzu nie zachodzą i  10 książek do nabożeństwa. Spro­

wadziliśmy za ja k ie  3s ta  marek od p.Chrzanowski ego książek na odpła­

tę  mieś. po 15 mr. Fundusz nasz wynosi coś 250 m r., k tó re  z w ie lką  

biedą u miejscowej in te l ig e n c ji  było można wyko ła t  ad. Urządzenie czy­

te ln i  -  jeden pokój -  pochłonęło połowę. Urządzamy s ię  tak , że w po­

ko ju  czy te ln i m ieści s ię  i  redakcja G ryfa, k tó ra  dochodzące na. wymianę 

czasopisma i  gazety wykłada a utrzymywani« - opał, czyszczenie -  po­

nosimy w spó ln ie .- Jednakowoż przewidzieć można, że będzie krucho z 

sprawą je ż e li chociaż na początku, pomocy z zewnątrz n ie dostaniemy. 

Czy może nie is tn ie je  ja k i fundusz publiczny d la  poparcia ta k ie j k u l­

tu ra ln e j sprawy ?.

Coś opowiadają, że odsetki od 30 ty s .m r., które  p.Osiichowahi dał 

tutejszemu "Bazarowi" ,  spadkobiercy "Borna kasz." mają być użyte po 

części za całkiem -  nie wiem -  na sprawy c z y te ln i.  N ieste ty  niema w 

"Bazarze" g łosu, bo nie dorobiłem się jeszcze do ty le ,  ażeby udzia ł 

500 m "wziąć. Boże by Sz- Fan Mecenas przy sposobności wypytał Oraw-* 

chowskiego, co zamyśla z temi odsetkami ro b ić , bo do mnie po o »mm 

spóźnieniu s ię  na naradę niema widocznie zaufania# Mo że by też zażądał 

od Kościerskiego Bazaru, aby zastępca in s ty tu c j i ,  k tó ra  te  odsetki 

pobiera, m iał prawo zasiadać w radzie "Bazaru" chociaż ty lk o  z g ło ­

sem doradczym. Bo chociaż pod względem finansowego prowadzenia "Baza­

ru " obecnie na czele sto jący ludz ie  są najwyższego z auf ani a godni, 

to  pod względem ku ltura lnym  -  a takim celom ma przecież Bazar służyć -



ni« można tego samego posiedzieć!

Ustas z oszczędności nie daliaąy drukować, Udział wynosi 25 mr
m  m  • *  m  m  • »  «»  m  m

Wstępne 3 mr. kaucja 2 I  25 mr.

2 najwyższym szacunkiem .* serd. pozdrowieniem 

/ * /  Majkowski


